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PRENUMERATA
kosztuje z dostawą 

w miejscu:
miesięcznie . . . -.70
kwartalnie . . 2.-
półrocznie . . . 4.—
rocznie 8. -

Prenumerata 
zamiejscowa:

miesięcznie . . . -.90
kwartalnie . . . 2.50
półrocznie . . . 5,—
rocznie . . . . 10.—

OGŁOSZENIA
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1/2 strony.
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Polityczne niespodzianki.
Najważniejszym wydarzeniem obecnej chwi­

li jest wybór płk. Sławka b. prezesa B. B, W. R. 
na marszałka Sejmu.

Największy klub sejmowy „Ozon“ nie wy­
sunął własnego kandydata wiedząc, że w sa­
mym klubie nie znajdzie jednomyślności.

Prasa wszystkich odcieni komentuje żywo 
ten wybór i przypisuje mu doniosłe znaczenie 
na przyszłość.

Wybór min, Ulrycha na nacz. Komendanta

Związku Legionistów, ma również duże znacze­
nie polityczne. Uderza fakt, że do Zarządu 
weszedł dotychczasowy nacz. Komendant płk. 
Koc.

W kołach parlamentarnych twierdzą, że 
już w najbliższym czasie, zajdą duże zmiany per- 
sonalue w Ozonie i że podobno ustąpi gen. 
Skwarczyński a następcą jego będzie min. Ulrich.

Pogłoski te i przesunięcia, łącznie z drugą 
pogłoską o dokonanym już porozumieniuze Str.

Ludowym daje pismom wszelakich zabarwień, 
nie materiał do daleko idących horoskopów.

Najbliższa przyszłość pokaże w jakim kie­
runku polska rzeczywistość podąży.

Interpelacja posła Dr. Lubelskiego 
w sprawie Polaków w Niemczech.

stosowana jest na całej linii do ludności polskiej 
zwłaszcza tam gdzie mieszka ona na swej zie­
mi od szeregu pokoleń. Chłop polski, którego 
jedyną ostoją jest ziemia, jest :,z niej - usuwany 
i rzucany na pastwę losu.

Tego postępowania wobec ludności polskiej 
nie można pogodzić z deklaracją z 5 listo­
pada 1937. Interpelant prosi ministra spraw 
zagr. o wyjaśnienie, co zamierza uczynić w 
obronie gnębionych i prześladowanych Fo­

ków w państwie niemieckim.

Poseł ks. Lubelski zgłosił wczoraj interpe­
lację do laski marszałkowskiej w sprawie tra­
gicznego położenia Polaków w Niemczech. Inter­
pelant powołał się na memoriał, przesłany przez 
Związek Polaków w Niemczech min. Frickowi.

Memoriał ten obrazuje w jak ciężkich wa­
runkach żyje ludność polska w Niemczech 
mimo deklaracji rządu niemieckiego i pol­

skiego z listopada ub. roku. Pogorszenie 
położenia ludności polskiej zaznacza się we 
wszelkich dziedzinach: językowej, gospodar­

czej, prasowej i td.
Nabożeństwa w języku polskim napotyka­

ją na wielkie trudności, a zastępuje się je na­
bożeństwami w języku niemieckim. Ustawa o 
zagrodach dziedzicznych i obrocie ziemią

BANK DEWIZOWY i

Powszechny Bank Związkowy w polsce s, a.
Wałowa 12. ODDZIAŁ W TARNOWIE Wałowa 12.

Jasne piwo
* „Zdrój”
♦ — Browaru —

Xięcia
R. Sanguszki

w Tarnowie

załatwia najkorzystniej Wszelkie czynności w zakres bankowości wchodzące. Przyjmuje 
wkłady na książeczki oszczędnościowe imienne i na okaziciela za oprocentowaniem od 

4% do 5% rocznie. — Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona.

WYŁĄCZNA Instytucja Patronizująca : 
Banque de la Société Generale de Belgique, 

Bruxelles.

wyrabiane z naj­
lepszego jęczmienia 
kujawskiego należy 

do najwyższej klasy 
na polskim rynku.
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OKOCIMSKIE
wzmacniają organizm!

IE

W dniu 22 czerwca 1938 r. de­
legacja Kupców w Tarnowie wręczy­
ła P. Staroście następującą rezolucję

Rezolucja
Idąc za wskazaniami Wodza Naczelnego 

Marszałka Rydza Śmigłego wyrażającemi się w 
dążeniach „do podciągnięcia Polski w zwyż“, 
pomnożenia Jej wartości moralnych i material­
nych, oraz wzmocnienia Jej potencjału obronne­
go, katolickie kupiectWo tarnowskie, zrzeszone 
w Krakowskiej Kondfegacji Kupieckiej, Oddział 
w Tarnowie, chcąc dać dalszy dowód swych go­
rących uczuć dla Armii, uchwala jednogłośnie 
zebrać drogą dobrowolnych składek między swo­
imi członkami — kwotę potrzebną na zradio- 
fonizowanie świetlic i koszar wojskowych Puł­
ku Ziemi Tarnowskiej.—

Nowa szkoła.
W Wierzchosławicach pod Tarnowem od­

było się uroczyste poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod budowę szkoły powszechnej. W czasie 
uroczystości wygłoszono szereg przemówień, jak 
również odczytano życzenia nadesłane przez pa­
na wicepremiera Kwiatkowskiego, który równo­
cześnie przesłał 500 zł. dla komitetu na fundusz 
budowy szkoły.

Pan prezydent się 
obraził.

Zarząd miasta wyznaczył 500 zł subsydium 
dla Związku Harcerzy. Kiedy sekretarz Związku 
zwrócił się do p. prezydenta z prośbą o wypła­
cenie tej sumy, odmówił wypłaty z powodu nie- 
zaproszenia go osobiście przez władze Związku, 
na uroczystość harcerską.

Bez komentarzy!

Poświęcenie sztandaru Zwią­
zku Zaw. pracowników Pocz­

ty, Telegrafu i Telefonu.
W niedzielę 19 maja odbyło się poświęcenie 

sztandaru Koła Tarnowskiego Związku Zaw. 
pracowników poczty telegrafu i telefonu. Po na­
bożeństwie w kościele XX Misjonarzy, w czasie 
którego odbyło się poświęcenie sztandaru przez 
ks. superiona Szymańskiego, udali się członko­
wie związku wraz z bratnimi organizacjami i 
przybyłymi z Warszawy i 'Krakowa gośćmi na 
dziedziniec głównej poczty, gdzie po przemówie­
niu reprezentanta starosty p. mgr. Malika, oraz 
delegatów z Krakowa i Warszawy, nastąpiło wbi­
janie gwoździ.

Uroczystość zakończyła się wspólnym o- 
biadem, w czasie którego wzniesiono szereg to­
astów na pomyślny rozwój miejscowego Koła 
Związku Pracowników Pocztowych.

W uroczystości wzięła również udział or­
kiestra miejscowego pułku piechoty.

Podziękowanie.
Urządzona w dniu 19 bm. zbiórka na „Żłó­

bek“ przy lecznicy dla dzieci m. Tarnowa przy­
niosła 400 zł. 35 gr, (czterysta złotych 35 gr.)

Wszystkim, tak Przezacnym i Niestrudzo­
nym Kwestarzom, jak szczodrym Ofiarodawcom 
śle Zarząd serdeczne „Bóg zapłać“.

Sekretarz: Prezes:
Z. CZEJKOWA. Dr LEON EURBEK

Dr D. L ANTNER 
Specjalista chorób jamy ustnej i zębów 

ordynuje w miesiącach letnich 
od godz. 8 — 13-tej i cd 16 - 19-tej.

Zakłady Ceramiczne

„Kantoria“
w Tarnowie 

przy ul. Legionów 
Telefon 165
polecają: 

dachówkę ciągu., dachówkę 
tłocz., cegłę maszyn., cegłę 
pustą, dreny i kafle, znane w 

kraju ze swej wysokiej 
jakości.—

Bujanie, ale nie w 
powietrzu.

Przed kilku dniami pojawiła się notatka 
w piśmie a i po mieść'e kursowały plotki, jakoby 
Chrz. Zw. Zawodowy rozrzuca) ulotki antyży­
dowskie i antysocjaiistycziie z jakiegoś aero­
planu. •

Zajęliśmy się tą sprawą i udało się nam 
stwierdzić ponad wszelką wątpliwość, że plotki 
te są zupełnie nieuzasadnione-

Wprawdzie ukazały się takie ulotki' wy­
dane przez Chrz. Zw. Zawodowy, ale ulotki te 
były rozdzielane na ulicy przez chłopców, a nie 
rozrzucane z aeroplanu.

Zebranie jakiego jesz- Obniżenie ceny prądu 
cze nie było. od sklepów.

Jak się dowiadujemy, ma się odbyć zebra­
nie przeciwników p. prezydenta miasta, na któ­
rym mają być podniesione zarzuty przeciwko 
jego gospodarce motywowane rzeczowo, oraz 
rezolucja, z podpisami obywateli miasta, ma być 
wysłana do władz odpowiednich.

Na wniosek prezydenta miasta p. dra Bro­
dzińskiego zarząd miejski uchwalił na posiedze­
niu odbytym dnia 18 bm. obniżyć cenę za prąd 
elektryczny dla sklepów i restauracyj z 75 gr. 
na 60 gr za 1 kw.

Taryfa dla reklam świetlnych jest w opra­
cowaniu.

Gałązka Rozmarynu 
w Tarnowie.

Do Tarnowa przybędzie Łódzki Teatr Miej­
ską który pod protektoratem Marszałka Śmig­
łego-Rydza odbywa turnee po całej Polsce, ze 
znakomitą sztuką Ignacego Nowakowskiego 
„Gałązka Rozmarynu“. Przedstawienie odbędą 
się dnia 2 i 3 lipca w sali „Sokoła“.

Publiczność tarnowska napewno skoizysta 
ze sposobności ujrzenia na scenie wspaniałej 
sztuki Nowakowskiego, w której odżywa całe 
piękna i barwna legenda Legionów polskich.
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Popis szkoły 
prof. Z. Wojtasiewicz.

W sali kameralnej Tow. Muzycznego od­
był się w niedzielę dnia 12 czerwca popis ucz­
niów klasy fortepianowej prof. Zofii Wojtasie­
wicz.

Już to tak jakoś weszło w zwyczaj, że na 
popisy chadzają z musu bliższe i dalsze ciocie 
uczennic, zaś megalomani jakimś złym losem 
zmuszeni do obecności na takiej klasyfikacji 
młodego narybku zwyczajnie salonowych solis­
tów, uważają to za pokutę za swe grzechy.

Bodaj czy nie w takim nastroju szedłem 
w niedzielę na ten popis, lecz już pierwszy wys­
tęp młodej Szparówny, która „Kołysankę“ Schu­
mana op. 124 zagrała z tak dużym wyczu­
ciem niezrównanie słodkiego sentymentu, oraz 
wykazała tak spokojnie opanowaną technikę, że 
odrazu słuchacze „weszli“ w nastrój koncertowy.

Z brawurą mocno, bez wysiłku, opanowując 
trudne miejsca Burzy Bergmullera, zdobyła sobie 
p. Sparówna niezwykły sukces, wykazując że szko­
ła p. Wojtasiewicz bardzo poważnie traktuje 
swe zadanie wychowania muzycznego pokolenia.

Jeśli produkcje pp. Szparówny, H. Jakob’ 
i B. Bobrowskiej, (która w „Wspomnienu Karga- 
nowa“ wykazała duży temperament artystyczny) 
ustaliły wysoki poziom szkoły, to dalsze pro­
dukcje pozwalają nam rokować tak dla samej 
szkoły, jak i dla jej adeptek świetną przyszłość, 
albowiem niecodzienną i wcale nie „szkolną“ 

emocję przeżywaliśmy słuchając „Legendy Pa­
derewskiego“ w pewnym, subtelnym i artys­
tycznym wykonaniu młodziutkiego Kulińskiego, 
który zdradza dużo indywidualności w tak 
trudnym ujęciu wielkiego mistrza, oraz wyka­
zuje zadziwiające techniczne opanowanie, co 
już jest bezprzecznie zasługą znakomitego pe­
dagoga p. Wojtasiewicz.

Panna 1. Kowalska zdradzającą duży talent 
i wysoką muzykalność przy rasowej nerwowości 
wykonała kilka utworów Mendelsohna zdoby­
wając sobie rzetelny aplaus.

Punktem kulminacyjnym popisu szkoły p. 
Wojtasiewicz i jej najwyższym sukcesem był 
brawurowy z zadziwiającym polotem odegra­
ny „Dance espagnole“ Moszkowskiego — przez 
13-letnią artystkę (bo tak ją nazwać trzeba) p. 
Wojtasiewiczównę. Burza oklasków świadczyła, 
że młoda artystka umiała porwać nawet słucha­
czy „popisowych“.

Umiar, pewność i swoboda z jaką odegra­
ła p, A. Gawlikówna Rubinsteina: Toréador et 
Andaulose op. 103 sprawiający nawet po ważnym 
pianistom trudności, daje dobre świadectwo o 
rezultatach szkoły Z. Wojtasiewiczówny.

Popis tej szkoły należy podkreślić jako 
wielce dodatni objaw w jałowym życiu kultu­
ralnym naszego miasta. — 

regionalnych właściwości, dziś niestety, należą­
cych już do historii. Autor widowiska Jędrzej 
Cierniak, nader pomysłowo skostruował całość, 
dając wierny obraz z czasu, kiedy to wieś nie 
znała jeszcze tandetnych ubrań miejskich i naj­
nowszych przebojów, lecz tylko przepiękne stro­
je ludowe które, jak na sobotnim przedstawie­
niu widzieliśmy, mieniły się całą gamą tęczo­
wych barw. Na widowisko to bowiem składają 
się — poza nielicznymi dialogami —same pieś­
ni, towarzyszące każdej czynności obrzędowej, 
oraz dziarskie, tak bardzo dziś zapomniane tańce.

Z całym uznaniem musimy być dla pp. Mi- 
kuty i prof. Słoniewskiego, których olbrzymi na­
kład pracy, widziało się w pomysłowej insceni­
zacji i rezyserji, orazw mnóstwie pieśni obrzędo­
wych, śpiewanych poprawnie przy akompania­
mencie typowej wiejskiej muzyki.

Młody zespół amatorski, przyznać trzeba 
włożył w ten spektakl cały swój młodzieńczy za­
pał, a wesoły, weselny nastrój, mimowoli udzie­
lił się i publiczności.

Na szczególniejsze podkreślenie zasługuje 
wielka staranność w strojach całego zespołu, 
oraz oryginalny skrót chaty; niewątpliwie obraz 
byłby jeszcze bardziej zyskał, przez zastosowa­
nie lepszych efektów świetlnych.

Niewątpimy, że ten pierwszy, tak udatny 
spektakl, będzie zachętą dla młodego zespołu i 
całego kierownictwa do dalszej w tym kierun­
ku pracy.

Publiczności jak zwykle — zebrało się nie 
wiele, ale Ci z pewnością nie żałowali mile spę­
dzonego wieczoru.

Podnieść z całym uznaniem należy troskę 
obecnego Zarządu dóbr. ks. R. Sanguszki o pod­
niesieniu kulturalne swych pracowników.

I

Konc. Zakład Instalacyjne - wodociągowy 
oraz instalacji centralnego ogrzewania 

St. Nędza i R. Honzatko 
Tarnów, Mościckiego 1. — Telefon 101. 

wykonuje instalacje wodociągowe, gazowe i centralne ogrzewanie 
parowe, wodne oraz kanalizacje.— Na żądanie kosztorysy i projekta.

I

I

Demiony oplatane od 
5 — 25 Itr,

Balony szklane w koszach 
od 25 — 60 Itr, 

oraz RURKI do fermentacji wina
poleca 1..

VRTRO44 Składy szkła 1 urzą‘ 
V U 1 1 tv/ dzeń apteczno-labor.

Tarnów, ul. Drużbackiej 3
Skrytka pocztowa 49

Popis uczniów Instyt. MuZe w«»
W dniach 20 i 21 czerwca odbywał się 

przegląd prac klas instrumentalnych Instytutu 
Muzycznego w Tarno.wie. Przed słuchaczami 
przesunęło się przeszło 70 uczniów i uczenie 
klasy fortepianowych i skrzypcowych różnych 
stopni, wykazując że zakład ten stoi o wiele 
wyżej ponad przeciętną szkołę muzyczną, kształ­
cąc odpowiednio, dzięki wzorowemu zespołowi 
pedagogicznemu, młodych adeptów muzyki in­
strumentalnej, w sposób poważny i celowy

W wykonywaniu przez uczniów poszcze­
gólnych utworów, widziało się tą całą syste­
matyczną i staranną pracę nauczyciel) Instytu­
tu, która wyrażała się poprawnym odtwarza­
niem poszczególnych utworów, dobranych celo­
wo i odpowiednio. Wśród licznej rzeszy uczniów 
klas fortepianowych, napotkaliśmy na szereg ta­
lentów wybitnych, których rozwój może przy­
nieść prawdziwą chlubę Instytutowi.

Przeważna ilość uczniów wykonywała ut­
wory z nut w przeciwieństwie do przyjętego 

niemal powszechnie zwyczaju, grania z pamięci, 
co zresztą ze względu na konieczność większe­
go skupienia się ucznia i lepszego opanowania 
instrumentu, uważać musimy za właściwsze. W 
grze zespołowej na dwa fortepiany, zachowaną 
była wzorowa rytmika.

Zarówno Dyrekcja, jak i ciało nauczyciel­
skie Instytutu, mogą być najzupełniej zadowo­
leni z pięknych wyników całorocznej i żmud­
nej pracy.

Z życia kultur, w Tarnowie.
„Hanusine Wesele“ widowisko obrzędowe.

Młody zespół teatru pracowników Zakła­
dów Przemysłowych R. X. Sanguszki, wystąpił 
z niecodziennym, niezmiernie interesującym spek­
taklem. „Hanusine wesele“ przenosi widza do 
chaty włościanina z okolic Tarnowa, gdzie od­
bywa się ów obrzęd, z zachowaniem wszystkich

Z ORŁEM

. LABORATORIUM CHEM-FARM
MaÄrKRZYSZTOFORSKI

TARNOW towarowa
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A. Ga big
Skład obuwia

Tarnów, Bernardyńska 3. 

poleca obuwie męskie i dzie­
cinne na każdą porę roku. — 
Ceny niskie — towar gwa­

rantowany

Kronika brzeska.
W niedzielę 12 bm. odbyło się w Brzesku 

doroczne zebranie delegatów i działaczy Związku 
Strzeleckiego, oraz koncentracja Oddziałów P.W.

Przed rozpoczęciem zjazdu odbyło się uro­
czyste nabożeństwo dla bardzo licznie zebranych 
uczestników, oraz defilada oddziałów PW.

W zjeździe wzięli udział przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych z p. Starostą 
mgr. Fullerem i p. mjr. Madejem na czele.

Obradom przewodniczył kierownik Pow, 
Zarządu Związku.Strzeleckiego ob. Leon Ste- 
ranka inspektor szkolny. W referatach i dys­
kusji omówiono zagadnienia wychowania oby­
watelskiego i przysposobienia rolniczego w ocT- 
działach Z. S. oraz stwierdzono pogłębienie i du­
że postępy w pracy wyszkoleniowej oddziałów 
P. W.

Na podkreślenie zasługuje po raz pierwszy 
stwierdzony, co raz przychylniejszy stosunek 
ludności do oddziałów P. W. i członków Z. S.

Podczas obrad delegatów odbyły się na 
dziedzińcu Sokoła ćwiczenia wojskowe i zawo­
dy sportowe oddziałów P. W.

Na zakończenie odbył się wspólny obiad 
żołnierski. —

Ziemianie powiatu brzeskiego zrzeszeni w 
Oddzielę Powiatowym Związku Ziemian, zebrani 
na zjeździe powiatowym w Okocimie postano­
wili wziąć udział w zbiórce na samolot lub inny 
sprzęt bojowy dla Armii z okazji 20-lecia Niepo­
dległości, jako odrębna grupa w ramach Powia­
towego Komitetu. PP. Antoni baron Götz - Oko­
cimski poseł na sejm R. P. oraz inż. Dunikow­
ski Stefan mają w najbiższym czasie zebrać od 
PT. Ziemian deklaracje i wręczyć je Przewod­
niczącemu Powiatowego Komitetu Uczczenia 
20-lecia Niepodległości. —

Ludność powiatu brzes­
kiego dla Armii.

Gminne i gromadzkie Komitety Uczczenia 
20-lecia Niepodległości rozpoczęły już zbiórkę 
na samolot lub inny sprzęt bojowy, jaki ma być 
ofiarowany Armii w rocznicę odzyskania Nie­
podległości.

Wszelkie datki należy wpłacać do rąk 
przewodniczących Komitetów miejscowych 
względnie osób uprawnionych lub przesyłać 
wprost do Komunalnej Kasy Oszczędności przez 
P. K. O.

Blankiety nadawcze można otrzymać bez­
płatnie w każdym Urzędzie Gminnym i Poczto­
wym. —

Organizacja Polskiego Zwią­
zku Zawodowego przy O.Z.N.

W Wojniczu odbyło się. onegdaj zebranie 

robotników przy udziale około 150 osób. Po zre­
ferowaniu spraw zawodowych i organizacyjnych 
oraz wygłoszeniu referatu ideowego przez dele­
gata z Krakowa, zebrani uchwalili jednogłośnie 
założenie Oddziału Polskiego Związku Zawodo­
wego robotników (O.Z.N.) w Wojniczu. Po do­
konaniu wyborów Zarządu zebrani uchwalili re­
zolucję wzywającą wszystkich robotników i rol­
ników do konsolidacji narodowej w celu wzmoc­
nienia obronności Państwa i gospodarczej od­
budowy.

4
Zakład

Przemysłowo Ślusarski
Józefa

Biedrońskiego
poleca roboty ślusarskie w zakres budow­
nictwa wchodzące a to: balustrady, bal­
kony, ganki gospodarcze, bramy metalo­

we, ogrodzenia i td.
Wyroby solidne — Ceny niskie.
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Mleczarnia i cukiernia
Karolina Błaszkiewicz 

Tarnów, Krakowska 32 

poleca pierwszorzędne wyroby 
cukiernicze i mleczarskie oraz 

owoce sezonowe.

PROF. JÓZEF BOBROWSKI.

Karpiele (brukiew)
Rzadko która roślina tak użyteczna jak 

karpiele jest zarazem tak mało brana pod uwa­
gę. A przecież to pierwszorędna karma dla byd­
ła na gruntach gdzie słabiej idą buraki — zaś 
odmiana żółta Hoffmana zwana także brukwią 
maślaną jest pierwszorzędną jarzyną jadalną. — 
Mało tego, to lek, którego w żadnym domu, 
gdzie są ludzie starsi, niemogący jadać na noc 
potraw ciężkich braknąć nie powinno. —

Własności lecznicza karpiela leżą w jego 
błotniku i białku.

Błotnik ma rzadką własność powiększa­
nia swej objętości w jelicie grubym. Poprostu 
chłonie dużo ilości wody z jelita, dzięki czemu 
bardzo wydatnie przybywa na objętości i wa­
dze. Dzięki temu drażni i naciska ściany jelita, 
które chcą się pozbyć intruza, więc wydzielają 
ze ścian dużo soków trawiśniowych i podwajają 
ruch robaczkowy. Rezultat końcowy, to wygar­
nięcie z jelita całej treści w sposób naturalny.

Białko w karpielu posiada własności uka­
jające ból przy hemoroidach, w tym celu gotuje 
się w dużych kawałkach karpiel, a wywar służy 
do nasiadówki, kojąc znakomicie zbolałe organa.

Dlaczego mimo to jest tak mało jada­
nym? Oto po pierwsze że jest za tani, że go je 
mizerota, więc niema na niego mody. Zła od­
miana, małe okraszenie tłuszczeni czy śmietaną, 
zła przyprawa to wszystko, co od niego odstrę­
cza. A jednak są sposoby przyprawy, które czy­

nią karpiel czołową jarzyną!
Uprawa? Powszechnie znana! Po wczes­

nych ziemniakach, czy innej nowalce, gdy ma­
my trochę kompostu, czy nawozu drobnego zna 
wozimy, przeryjemy i sadzimy rozsadę. Również 
jest to pierwsza roślina, dosadkowa po każdej 
wczesnej jarzynie. Żąda spulchnienia, ochwasz- 
czenie i silnego saletrowania.

Bez saletry bowiem staje się łykowatym, 
gorzkiem — bez smaku. Stąd sadząc rozsadę na- 
maczamy korzonek w papce, w której na litr 
wody daliśmy łyżeczkę saletry, a potem co dwa 
tygodnie każdą roślinę posypiemy dookoła ’|2 
łyżeczki saletry, zaś w lato suche podlejemy w 
stosunku 1 litr na jedną łyżeczkę saletry, tak 
samo czysto jak to zrobiliśmy z podsypowaniem. 
Tą drogą na grządkę wysypać od 1-2 kg salet­
ry — zatem bagatela, zaś i my otrzymamy roś­
linę soczystą miękką, zasobną w białko i die- 
tyczną na całą zimę.

Jedyną bezkonkurencyjną

TRUCIZNĘ
na szczury i myszy

R A T O P A X
oraz najskuteczniejszy preparat na wszelkiego 

rodzajirrobactwa, pluskwy, wszy, karaluchy, 
mole, muchy

I N S E K T O L

wyrabia: LABORATORIUM CHEMICZNE 
w Tarnowie, Nowy-Świat 33. — Telefon 153 

Prospekty i porady bezpłatnie.

Tylko jeden raz
w Tarnowie.

W niedzielę 3 lipca na BOISKU 
„SOKOŁA“ obok plant kolejowych. 
Występ głośnej pary atletów 
Marii i Władysława Maksy - 
miłiaków: Ceny miejsc popularne 
Początek o godzinie 4-tej popołudniu.

Ostrzeżenie.
Zawiadamiamy szan. Klijentów, że p. 

Żegligowski z Krakowa, nie jest upo­
ważniony przez nąszą administrację 
ani do zbierania ogłoszeń ani do po­
bierania zaliczek i za transakcje 
przez niego dokonane, Wydawnictwo 
nie odpowiada.

Administracja „HASŁA“
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Władysław Turek. Drukarnia „Grafia“, Tarnów, ul. Goldhamera


